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Kapitulacja
przed Lewiatanem.

Prze/ szereg lat wielki przemy sł w Polscel 
umacniał swoje lun dum en ty. Dzisiaj w' okre­
sie rząaów  sanacji morał nej wykańcza się 
już fronton z niedwuznacznym napisem: 
państwo ,w służbie kapitała.

W obec isołicnych. potem mas robotni­
czych spajanych 'w!ęglóiw tej bud owii, wzno­
szonej rękami Wierzbickich i Battagliów, ni­
kle i bezbarwnie wyglądają nąsze instytucjo 
społeczne. W  pismach burżuazyjnych atakuje 
się jeszcze 8-godzinnjy dzień pracy, zwalcza 
się (ciężary socjalne i naolmierne ( ! )  zarob­
ki. Robi się to jednak już tylko wi tym celu, 
ażeby poza krzykiem i hałasem ukryć nie- 
v»e:>ołą rzeczywistość.

Nagięcie linji gospodarczej piaństWa do 
interesów1 (Wielkiego przelmyslu i obszarnic- 
tw!a dało impuls do pewnego ożywienia życia 
gospodarczego. Te niezbyt wielkie zresztą 
sukcesy rotrąbywane są jako punkt zwrotny  
W( naszych dziejach.

I kieoy wy] icza się szczegółowo ilość u- 
ruchoimionych fabryk i zmniejszające się cy­
fry  bezrobotnych, przemilcza >się dyskretnie, 
że stało się to z,a cenę znacznego pogorszenia 
się warunków piiacy i zubożenia szerokich 
imas robotniczych. Nie można nie cóceniać 
tego doniosłego faktu, że w1 chwili obecnej w 
Polsce zmniejszyło się, bezrobocie, ale nie 
wplno też niewiazieć. że przemysł prowadzi 
gospookrkę rabunkową, wyniszczającą zdifó- ! 
wlie Iwispólczesnych pokoleń. Skazanych na 
służbę polskich baronów przemysłowych.

P rzy  milczącej aprobacie czynników rzą­
dowych w ciągu ubiegłego roku wżrosla aro- 
żyzna. Dokonany na przełomie "oku 1925/6 
spiacek Waluty stworzył dla naszych rolników  
i fabrykantowi aoskonałe konjunktury wywo­
zowe. ale place robotnicze obniżył ab pozio­
mu1 gioaowego.

Akcja cennikowa i zarobkową doprowa­
dziły do minimalnych rezultatów1, największe 
podwyżki nie przekroczyły 30 proci. dotych­
czasowych zarobków;.

Za przykład posłużyć mogą stosunki w  
przemyśle drzewnym,. Doskonała konjunktu- 
ra  pozwala właścicielom dewastować lasy.1 — 
Wiytwlóz (drzew (a i obróbek za granicę przy­
nosi zyski, a robotnicy ży ją  m  poziomie ku­
lisów, chińskich i

W  przemyśle węglowlym istnieje podiobna 
sytuacja. Ostatnia poaWyżka cen węgla na­
pędzi nowe zyski baronom węglowylm i ró ­
wnocześnie spotęguje drożyznę i dotkliwie 
odbije się ia barkach konsumentów .

T a  polityka gospodarcza Lewiatana cieszy 
się nietylko tolerancją. Często spotyka się 
z aprobatą rząou. 1 j

Kiedy Sejm rozpocznie obrady?
W A R S Z A W A . 9. 9. (tel. w ł.) W  sytuacji 

sejmowej nie zaszła zasadnicza zmiana. Po­
siedzenie Sejmu nie zostało jeszcze definity­
wnie ustalone. Senat dotychczas nie został 
jeszcze zwołany.

W A R S Z A W A , 9. 9. (A W ). Jak się dowia- 
Gujemy dooatkowy bud/ef na rok bież. wnie­
siony zostanie na sesję nacżwyczajną izb* u- 
stawoaawlczych w razie gdyby przeciągnęła 
się ona do końjqa w(rześnia. Budżet dodatko­
wy przeaistawla się w kwocie 220—250 milj.

zł', na co sklaaają się: nadzwyczajny códatek 
cla urzędników1 państw., oraz koszta zakupu 
aprowizacji dla aruiji.
-  W A R S Z A W A , 9. 9. (A W ). W  kołach 
bliżonych do rządu nie ukrywają. że w razie 

prół^yzutwiebdżenia przez Senat uchwiały a 
samorozwiązalności Sejmu', nadzwyczajną se­
sja izb ustawoaiaw|cizylch ulegnie ponownemu 
zamknięciu. W  tym wypadku, rząd zwołałby  
nową sesję izb ustaw, ż  początkiem paździer­
nika r. b.

Brutalny napad na redaktora „Rzeczypospolitej".
W AR SZAW A. 9. września, (tel. wł.) W czoraj o

11.30 w  nony współpracownik „Rzeczypospolitej" M o­
stowski powracając do domu zauważył dwa jadące 
obok niego aula: (prywatne i taksówkę. W  pewnym 
momencie z aut tych wyskoczyło kilka cywilnych 
osób, które rzuciły się Mostowskiego bijąc 'go nie­
miłosiernie, przyczem zakneblowali [mu usta i  prze­
mocą ulokowąb w  jedinem z tych aut. Auto to w raz 
z po,rwanym wyjechało daleko poza rogatki miasta 
bo około  20 jkłint. a M pzasie tej jazdy osobnicy bili

Mostowskiego w dalszym (piągu. Znajóując się w  takiej 
1 odległości od Warszawy osobnicy ci, wyrzucili g o  
z auta. silnie poturbowanego.

Mosrowski po  kilau godzinach dostał się do 
Warszawy i bezpośrednio udał się do władz poli­
cyjnych. Jak twierdzi (pobity, osobnicy ci, w1 liczbie 
7 osób, bijąc go , grozili mu, a m. in. mówili do 
n iego: teraz nie będziesz już więcej pisał o marsz. 
Piłsudskimi i I. p. ,

Szaleniec chciał wysadzić prochowni; w powietrze.
KRAKÓW. 9. września. (A. W .) Dowiadujemy się, 

że wczoraj jeden ze strażników' prochowni uległ na­
gle (10,mieszaniu izmyąłówf i zamknąwszy się w  jednej 
z ubikacyj napełnionych ma ter jąłem zapalnym, za­
żądał by -natychmiast spełniono przedstawione prze­
zeń przedtem dziwaczne 'żąoaine, świadczące ja­
skrawo o jego niepoczytalności, grożąc w  przeciw­
nym razie wysadzeniem prochowni w  powietrze.

Zaalarmowane natychmiast władze wojskow e 
DOK Kraków1, przybyły ina miejsce z pułk. Bolesła-

wiCzem na czele. Sytuacja była nad wyraz groźna. 
Szaleniec bowiem uniemożliwiał dostęp do swego 
zamknięcia, na każdy ruch pod prochownią reagu­
jąc groźbą zapalenia prochów'. Jedynie dzięki zdecy­
dowanej postawie pułk. Bolesławicza, 'który zbliżył 
się pod same mury prochowni, potrafił uspokoić 
Obłąkanego i skłonić Igo do opuszczenia prochowni i 
oddania się w1 ręce wtadz wojskowych zawdzięczać na­
leży uniknięcie groźnego niebezpieczeństwa.

Niepraktwkowane m etody.
W A R S Z A W  A, i9. 9. (tel. lwi*.). Dziś udała 

się 'do (ministra oświaty, d|r. Dobruckiego de­
legacja Centr. Z'w. Akademickiej Pomocy, 
celem interwencji w palących sprawach aka- 
aeimickiidf, j,a'k opłaty itp>. Min. Dobrucki de­
legacji tej nie przyjął, oświadczając iż' z a- 
kaGennikiami, Wżgłędn.e ich delegacjami, może 
imówiq tylko w 1 obecności rektora.

PROWOKACYJNA ROBOTA KAPITALISTÓW  
“ MERYKANSKICH.

CFTCAGO. 9. września. (A. W .) Wskutek wybuchu 
bomb 3 domy |runęły. Kilka osób zabityldh, bardzo 
wie'e rannych. (

Nin. Zaleski wyjedzle do Genewy 
- około 17 bm.

W A R S Z A W A . 9. 9. (A W ). Wyjazd' ntin. 
Zaleskiego na sesję L ig ’ Naroaów  uległ dal­
szemu. odroczeniu. Stan zdrowfe nie pozwoli 
p. ministrowi opuścić W ąrszaw y przea 15.: 
Ji. im.. & ponieważ p. premier Piłsudski, który  
wtrącą z Druskiennik 15. b|m. zamierza odbyć 
z p. Imin. Zaleskim konferencję przer' jego 
wyjazdem tło Genewy, można przypuszczać, 
że polski minister spraw1 zagranicznych do­
piero po 17. bm. opUści Warszawę. i



„ D Z IE N N IK  L U D O W Y " Nr. 207

Rola kredytu pieniężnego.
Kredyt pieniężny zagraniczny a wewnętrzny.

Po  całej Polsce iiozlega się wołanie o kredyt p ie­
niężny. Miesiąca ttwały układy naszego rządu z ban­
kierami amerykańskimi o  pieniężny kredyt dta pań­
stwa \v Wysokości 60 m iljonów dolarów. Uważamy 
za nieszczęście ze sprawa się odwlekła i jesteśmy 
szczęśliwi, że uzyskaliśmy (zaliczkę w  kwocie 15 m i­
lionów' dolarów. Jest Irotiiię dziwne, żeby dla Państwa, 
którego rmdżet wynosi 2 miljardy złotych rocznie, 
Żeby dla narodu którego dochodowość roczna wyno­
si 'pewnie przeszło 10 miljard'ów złotydh, stanowiło 
szczęście, że obcy bankierzy pożyczają jakie 135 mi- 
Ijonów złotyic.i, a Kvięc mniej, aniżeli w ynosi państwo­
wy budżel za jeden miesiąc.

Jest zupełnie naturalnem 'że powstał spiói za­
sadniczy, czy szukanie (rozpaczliwie za itożyćką za­
graniczną, któar nas inmsi drogo 'kosztować jest ra­
cjonalne. —  Ktredyt pieniężny jest nam bezwarunko­
w o i to we wielkich rozmiarach potrzebny — ■ to jest 
bezsporne. —  Spornem jest tylko

CZY TO MUSI BYĆ KREDYT ZAGRANICZNY —

czy przeciwnie nie m ożem y w ytw orzyć kredytu w e- 
twńąlrz kraju. —  Kemmerer podkreślił, Że pienięż­
ny 'kredyt zagraniczny ijesl nam potrzebny Wówczas 
jeżeli przy pomocy banknotu czy pieniądza zagra­
nicznego chcemy kupić i sprowadzić towar z  za­
granicy, że natomiast o ile potrzebny nam iest towar 
krajowly manflf się posiłkować kredytem pieniężnym 
wewnętrznym. —  My jednakowoż wbrew zapatrywaniu 
Kemmerera zapożyczamy się u bankierów zagranicz­
nych, tak bezpośrednio jak i za pośrednictwem ban­
ków klrajowyion, fchoć ,ly|cłh pieniędzy w  [przeważnej czę­
ści używamy na (zakup towarów krajowych, po ­
trzebnych do procesu wy twórczego. —  Musimy -sobie 
zdawać sprawę, że w łaściw ie potr ihny nam jest na 
cele produkcji kredyt towarowy a nie pieniężny.

Do procesu produkcyjnego potrzebne są przem y­
słowcowi środki produkcyjne i środki utrzymania 
dta robotnika

Ponieważ, tyid.i elementów nieodzownych do prze­
prowadzenia procesu wytwórczego (przemysłowiec nie­
jednokrotnie nie m oże otrzymać W naturze od dostaw­
cy wl kredycie, zmuszony jest sięgać do kredytu pie 
niężnego ażeby elementy 'produkcyjne zakupić.

Ta  koniecnośó zzachodzi przedwwzystkiem i>rzy 
(urodukcji fanrycznej posługującej Się najemnymi ro

botnikami i surowcami choć wytworzonem i w e­
wnątrz ikraju lecz ,w innych warsztatach pracy. —  
Rolnik, który znajduje środki produkcyjne we wła­
snym warsztacie i środki utrzymania dla spółpra- 
pującydi członków rodziny me własnem gospodar­
stwie nie potrzebuje na pele produkcji, kredytu to­
warowego, tern mniej pieniężnego.

Tak samo może Się obejść bez kredytu pienięż­
nego rzemieślnik choćby p r a c o w F  z czeladnikami, 
jeżeli towar potrzeony do otuobienia dostanie od za­
mawiającego Iud na kredyt od dostawcy,

Natomiast zupełnie inaczej się ma sprawia z fa­
brykantem który niema (tyle własnych pieniędzy by 
mieć bądźto na wypłatę dla wielkiej ilości najem­
nych robotników bądźto na zakup surowców lub 
maszyn, zwłaszcza, jeżeli wyprodukowany towar mu­
si dać na kredyt.

NA TO TRZEBA MU KREDYTU PIENIĘŻNEGO,

bez którego nie m oże produkować. —  Jeszcze w 
(gorszeni położeniu znajduje się przedsiębiorca bu­
dowlany prywatny tub Państwo 'wzgl'. z^iąźki Sa­
morządowe mające przeprowadzać ‘roboty publiczne. 
PoLrzebne są przedewszystkiem obok  materjałów śród! 
ki utrzymania dla Iwietkiej ilość robotników, a to 
wśzełkiego rodzaju. —  Przecież tiych środków utrzy­
mania nie można 'dostać na kredyt bezpośrednio. tak 
samo nie można Idostać na kredyt malerjałów' bezpo­
średnio z możnością zwrotu raiami w kilkudziesię­
ciu latach, i—  Na to potrzeba kredytu p ieniężnego' 
pow o li się amortyzującego. —  Jeżeli dostanę W kre- | 
dycie 'banknoty i przy pomocy tychże uzyskam po-1 
trzebne do procesu produkcji towary to sprawa przed- | 
stawia się inaczej ze stanowiska indywidualnego przed 
siębioroy a inaczej ze stanowiska ogólneigo 'gospo­
darstwa krajowego.

Pod kątem widzenia (przedsiębiorcy pożyczyłem 
banKnot od kapitalisty pieniężnego a kupiłem towar 
od drugiego producenta 'wzgl. od kupca który zno- 
Wu za ter Ibanknol może pierwej tezy później nabyć 
towar, jakiego mu potrzeba. —  Ze stanowiska zaś o - 
gólnego gospodarstwa przedstawia się sprawa1 w  
ten sposób, że przedsiębiorca wypożyczył sobie to­
wary na icele produkcji z rynku krajowego (łącznie 
ze środkami utrzymania robotników). —  Tak samo 
dWójako przedstawia się sprawa w  chwili zwrotu pio-

życzki. —  Przedsiębiorca • sprzedaje wyprodukowa­
ny ilo(w'air. a z otrzym anego pieniądza ze sprzedaży to ­
to arów zwraca pożyczkę wraz z procentem.

Gospodarstwo krajowe otrzymuje z poWrotem za­
brane do produkcji elementy produkcji wraz z przy­
rostem. —  Jak się teraz przedstawia sprawa gdy 
zaciągnięto 'kredyt pieniężny 'wewnętrzny (krajowe 
banknoLy) a jak (gdy zaciągnięto kredyt pieniężny za­
graniczny ? i

PRZY ZACIĄGNIĘCIU POŻYCZKI — .

przyjmując jednakowo wysoki mierzony w  złocie 
procent nie widzimy różnicy ze stanowiska przedsię­
biorcy ani ze stanowiska krajowego rynku tow aro­
wego. —  Tak przy pomocy banknotów' zlotowych , jak 
i przy pomoicy dolarów wgciąga przedsiębiorca do 
swego warsztatu z gospodarstwa krajowego te samą 
ilOiść elementów Łtodukegjrtych. Natomiast inaczej 
wygląda sprawa przy zw rocie pożyczki pc skończo­
nym procesie produkcyjnym.

Przedsiębiorca, sprzedawszy wszystkie w y tw orzo ­
ne pirodukta, otrzymuje pieniądze, które zwraca ban­
kierowi wraz z procentem. —  Jeżeli warunki po­
życzki są jednakie to dla przedsiębiorcy jest obo­
jętne czy to był bankier krajowy czy zagraniczny, czy 
ma oddać złote (c^y dolary o ile kurs banknotu W m ię­
dzyczasie się kie żnrienił Iwzględn-e że  Wewnętrzna p o ­
życzka była w złocie.

(Dok. nasi.).

NOW Y INSPEKTOR RZĄDOW Y ,PASTY“.
W AR SZAW A. 9. września. (A. W .) W  ciągu dnia 

wczorajszego min. Miedźiriski mianował now ego in­
spektora rządowego PasL-y,# Wobec ustąpienia inż. 
Jasińskiego. Nowym inspektorem (mianowany inż. 
Żółtowski, 'pracujący od kilku lat w  służbie techni­
cznej. Obejmie on fw dniach najbliższych urzędowanie.

' JESZCZE ZAGÓRSKI.
W ARSZAW A. 9. września. (A. W .) Na terenie sej- * 

mowym w ciągu dnia wczorajszego przedstawiciele 
poszczegól iycń stronnictw porozumiewali s ę  w spra­
wie zgłoszenia interpelacji co do tajemniczego zni­
knięcia gen. Zagórskiego. Prowadzono akcję W tym 
kierunku by interpelację tę podpisany kluby Oh N. 
Ch. D., ZLN., NPR., Piast i PPS- Jak słydhać, ą pier- 
LWisze kluby już się na len krok zdecydowały, Piast 
i PPS. dotychczas jeszcze nie powzięły decyzji w tej 
sprawie.

ŹRÓDŁA WIECZNEJ 
MŁODOŚCI

Świat naukowy;. zarówno jak1 i świat lai­
ków. 'zajmuje ,się obecnie żywo kwestją. tak 
ważną [dla Wiszystkiićh. — kwestją wieku ludz­
kiego, długości naszego żyjcia. W ybitny spe­
cjalista. łdbr. medycyny, Piotr Schmidt umie­
ści! na ten temat szereg ciekawych uwag. 
które poniżej przy taczamy

T A JE M N IC A  V E W N Ę T  R Z N E G O  W Y ­
D Z IE L A N IA .

Punktem |śr|k Ikowlym owej nowej nauki o ; 
człowieku ijest nauka o ,.w'ewnętrznem wy  
dzielaniu" tzwi. gruczołów endókpiynnydi (we­
wnętrznego wydzielania), wśród których na­
czelne miejsce zajmuje gruczoł rozrodczy. 
N a  poznaniu funkcyj owego gruczołu roz­
rodczego i jego jwjpfyWu na fizyczne i psy­
chiczne życie człowieka zbudbwiano ostatnio 
pały szereg nowfych metod!, klóire nalwlet usi­
łu ją przesunąć granice starosta ludzkiej.

Istnieje idjosć r ozpoWlszechniony pogląd, że 
tego rodzaju metody nie ,są poważńe, że ,saj 
one tylko pewną modą (metodyczną. Często 
słyszy się pacjentów. Tonizujących na ten 
temat: ' ;

— ACL teraż 'wszystko jest związane z 
wewnętrznymi gruczołami !

Ale mimo to. nie da się zaprzeczyć, że 
Owe tajemnicze gruczoły spełniają tysiące) 
pierwszorzędnej twiagi fuiwcyi iw caele ludz- 
kien .

Cztmże są (więc właściwie owe wewnątrz

■wydzielające isię, (albo lepiej: eńdokrynne
g .  m ozo ły  ? ■

M ają one taką samą budoWt, i takie sa­
linie funkie je. (jak zwykle gruczoły, iz tą .róż­
nicą. Iże nie iwjyidlzielają się ‘nazewbątrz (jak 
np. ■giiuteżoły (potówe). tylko w !ew!nątrz. wprost 
ido krwi. -Ich pewna odmiana [zwana 'hor­
monami, Islulży kto niezmiernie ważnych Ce­
lów1: one to są podstawą wszystkich ciele- 
słnyjdh, jW ^iłUznyclt i neriw'owly|cih funkicląj- 
cżlowieka. T ak  [więo proces rośnięcńa 'zależ­
ny jest ód pewnego hormonu1,położonego wl 
im ózguproces*spalania się w1 organizmie —i 
Od' innego, tzW. gruczołu tarczowego; napię­
cie w' jsy;śtemie naczyń krwionośnych zależ­
ne jest znowu ód innego hormonu, a nor­
malna przemiana materji — od grujqzołu ja- 
imy brzusznej.

Z N A C Z E N I E  FU N K C YJ  G R U C ZO Ł Ó W

W ładcą Wl państwie gruczołów1 jest grui- 
ICizoł rozrodczy. — Już w  połowie ze­
szłego (stulecia rozpoczęto prace nad biada­
niem dynamiki tego gruczołu, ale były to 
badania nieznaczne; dopiero ostatnie dziesiąt­
ki naszego stulecia przyniosły Wl tej dziedzi­
nie poWiażne .rezultaty. ’

Dzisiaj, na podstawie badań tiakiclh uiczo- 
nyldh. jak Bouin. Ancel, Steinach, Wiemy, że 
zwierzęce i 1'uidzkie gruczoły roziriodicze. prócz, 
pracy 'w kierunku płodzenia, m ają  i inne 
Ważne zadania: Wewnętrzne wydzielanie hor­
monów grulc|zołóW Pozrodlcizyjch do krwi. Tel 
właśnie hormony gruczołu rozpodicizego. z 
neutralnego, cielesnego i duchowtego podło- 
Iża. tworzą mężczyznę lub  kobietę, to znaczy 
różniczkują specyficzne cechy płciowe,

T a  jednak produkcja hoTimonów1 tWorzyj 
się zupełnie niezależnie Od1 .prociesu zapład- 
niania części składowe, służące temu celowi.

nazwjał Steinach gruczołem dojrzewania.
Na podstawie WledŻyj c tym gpufcjzole. utfa- 

wlalla się Steinac,hoWi tzW. zamiana płci. — 
W ycinając gruczoł rozrodCzy osobnikowi mę­
skiemu i przeszczepiając żeńskiemu1, zmie­
niał on fizyczne i psychiczne ob ,awy p łc i; 
osobnik żeński, z gruczołem rozrodczym mę­
skiego i odwrotnie.

„ P R Z E B U D Z E N IE  S IĘ  W IO S N Y ".
J est rzeczą [charakterystyczną, że dojrze­

wanie pl|ciowe człowieka rozpoczyna się jed- 
noicześnie z rozpoczęciem funkcyj gruczołu  
rozrodczego

W  okresie najintenzywniejszego życia i 
ojrzalośici płciowej gruczoł ten funkcjonuje 

najsilniej, a na starość funkcje jego na nowo 
zanikają. 1 J

Nie ulega więc wątpliwości że jedynie 
ten 'gruczoł iróżniczkuje neulramy organiztu 
na nnęski i na żeński. Tutaj leży właśnie 
tajemnica, niedostatecznie jeszcze zbadana: 
wszystkie prgany piała praciiją od1 pierwszego 
alo ostatniego dnia życia luażkiegc, — jeden 
tylko gruczo! funkcjonuje W  ciągu ograni­
czonego okresu żyicia, trzy do czterech dzie­
siątków lat. Często funkcje ow'ego gruczołu 
napala,ają 'człowieka nagle, koło piętnastego 
roku życia.

W ytwarza się różniczkowanie płci. roz­
grywa się niezrównany akt dojrzewania i 
w 'duszach młodzieńczych kiełkuje zrozumie­
nie istoty (płci. i

Zanik funkcyj gruczołu rozrodczego, t. 
zw ,.klimiakteruni“. przychodzi mniej gwał­
townie. bardziej stopniowo. Mimo to. spo­
tykamy liczne tragedje, zarówno na tle Zani­
ku lówych funkcyj, jak i dojrzewiania

(Dok. nast.b
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Ruch w Kuratorium szholnem we Lwów e.
Jęk^ boleści „S ło w a  P o lskie go "

D a w n o  oczekiwane zniiaAy; zaszły  w re ­
szcie z początkiem  n ow ego  roku  — (wt kuiralo- 
rjn|m 1 wowskiern. Z tego powoCu podn iosło  
..S low o  Pol,skie“ w ie lk i krzyk, d a jąc  do z ro -  
zuimienia. iż ru g t ije  się najtęższyicfi fach ow ­
c ó w  i Znakom itych poliakóWi, a W icW m ie j­
sce potwbłu je  się Ukraińcow i. T rz e b a  w ie c-d 
pośw ięc ić  kilka s łó w 1 na w ła śc iw e  ośw ietle­
nie jtylch b a rd zo  nieśm iałych posun ięć  w  tu­
tejszej (m agistratu1,rze szkolnej.

Kulratoir junt, ok ręgu  szkol 11 ego lw ow skiego  
to i— zbawiało su; —  w ieczn o trw a ła  twierdza, 
endecka, zbu d ow an a  na betonie i żelazie, spo­
jona  cem entem  nepotyzm u klero-eridec-kiego. 
D o b ó r  o só ł) na stanowisku W  tej rw lad ‘zy- od- 
bfytwial (się ściśle Wefcfujg k ry te rjm u  polity ­
cznego' — z punktu w idzen ia  anlylukraińskiej' 
polityki — gd y  chodziło  o stronę n a ro d o w o ­
ściową. i dyrektyw  b iskupich . dba łych  o ppa- 
w o m y s ln o ść  dążności k lc ryk a ln yd i. Facho ­
w ość  nie o d g ry w a ła  tu roli. Pow szechn ie  
ziianyjin b y ł  stosunek bo rb ifak sów ! endeckich  
i dewotek (d rących  się na r^n ja i szkol n\ m i 
dOi na jw yższych  w ładz ktir;ito rv jnyć!i, a te 
stału się posłusznym i wykonaWlęjami owy,Oh 
W p ły w ó w  — d ep raw u jący ch  p raw orządn ość  
a,qniinistraiC|yijno-,szkolną, s

P rzy szeo l ,m,aj 1926.
W e  (wszelkich gałezialch ży|cia aG|minisira- 

■cyjnego poczęto rob ić  reform y" w zakresie 
zm ian personalnych — ba raz o skąpu dotknię­
to aatministracji szkolnej — ,a zupełnie już! 
nie ruszano kurator junt Iwlowskłego. G dy po 
roku przeniesiono najm niej czynnego w| co- 
oziennej pracjy p. .1 anellego w 1 t. zw 1. stan 
n ieczynny — zawrzało jak w 1 ulu w śród1 ende­
kowi lwowskich, dopatrujących się słusznie 
wl p. J. swego -męża zaufania.

I zn ow t d łu ga  cisza.
P rzyp u szczan o  że  c iszę  tę p rze rw ie  nowy] 

k u ra to r ’ p. R iem er. Szta bow iem  z,a mm op ;-  
n ja , że  jest człow iek iem  lw ‘ara!y|m: i o b je k ty w -  
nylin. 1 jeśli praw idziW ą jest w iadom ość, ze 
p. R iem er m a opuśc ić  stanowisko k u ra to ra  
lw ow skiego  i p rzen ieść  isię w : inne s tro n y  w  
tytmsamym charakterze u rzęd o w y m  — to  
śm ia ło  możemyt dalej tę d o b rą  op in ję  o ni tli 
przekazać. T y lk o  z następu jąfggn , kamienia­
r z  cni. P . K ujratar wyisnuW ał bo w iem  wnioski 
z relaicyj ‘w izytatorów  (u sun iętych  obecn ie ), 
jaa  O z i Ą ł j d j .  AA ąsow iczów .. W o  jkowskich.

i
Prasa niemiecka, francuska i angielska 

zajmu je .się, obecnie żyWo rozmoWlaimi dyplo­
matycznemu. proW|adżonemi pomiędzy Londy­
nem i Paryżem na temat zreaukówania bit 
artmji okupacyjnej sprzymierzonych, zajmu­
jącej Naukę u ję. Treść tylch rozmów' jest zna­
na (tylko bar ciż o ogólnjie i z (Wiadomości GŻien - 
nikarskich. gdiyiż żaden komunikat oficjalny 
nie został dotychczas Wl tej sprawie wydany.,

Prasa niemiecka uWaża. że pzącijyj państw! 
sprzymierzonych (są obowiązane do przepro- 
wiadZenia redukcji stanu armji okupacyijnei 
i to idiość wydatnej, na podstawce umów lo- 
iTarneńskićh.

Prasa ta wyistiwd jako normę armji oku­
pacyjnej Iwielkość przedwojennych garnizo­
nów niemieckich, które stały! wl zamiowa- 
nyłeh rejonach. Te w;y!inagania określają cy­
frę  54 tysięcy, jako grani/cę. najwyższej li­
czebności arm ji okupacyjnej. Niemieckie jed­
nak dzienniki napjonalistyłczne oświadczają 
bez ogródek, że nawet taka rediikcja nie za­
spokoi żąidlań niemieckich i że tyllko kom­
pletna ewakuacja NaaCenji może odpowiadać 
wymaganiom i di ich owi umów1 locarneńskich.

Dzisiaj liczebność ar|tnji okup a ety ii ej wy­
nosi 74.000 żołnierzy (56.000 Firanciuzów1. 
7.500 Anglikowi. 6.500 Belgów ). W edług wia- 
Ł.oniości prasowych Francuzi proponowali 
pierwotnie zredukowanie stanu o 5.000 kl- 
«zi. podzielonych proporcjonalnie pomiędzy 
trzy! poszczególne armje. Wskutek przedsta­
wień angielskich, idących ciągle możliwie na

Żukowskich a Wnioski oparte na przesłankach1 
z aktów, poWiStaby(e(l^przez twórczość: owych' 
panów nie m ogły GfcWać gwarancji — co do 
pełnej objektylwinośpi i sprawiedliwej oceny 
rzeczy1. P. Kurator nadto by ł zbyt powścią­
gliwy We ‘wnioskach d‘la władz (minister jalnych
— raczej Wcale takich Wniosków nie zgłaszał, 
a 'właśnie chodziło o skórę tych oficjalnych1 
informatorów;, nie celujących ani uczciwo­
ścią. faishow(ością, ani wielką m iarą objek- 
tyWiiości. Zttiecitjrpliwionyi p,. minister mu­
siał Iza tętn njcizynić to poza wplą i inicjatywą) 
p. Kuratora.

■Choć. iżfmianyi te — jiie są znów tak wiel-, 
kie — j, k  oślepiająco ,się zaznaczają: Czte- 
■ryjch starsz-yeh panów‘ poszło na eimcrylurę 
naturalnym sposobem rzeczy — po wysłuże­
niu ‘wielu lat — ‘dwóch przeniesiono na ważne 
posterunki w- Rzeczylpispolilej Polskiej — a 
zwolniono ze służby zaledWie trzech — na 
podstawie iowego osławionego art. 116 ustawy
0 sinżbie IgWwiłnej — którym tak szastali 
protektorowie obecnie żwalłuianycli — i), m i­
nistrowie Gląbińscyj. Ghabscy1 i in‘. Powstało 
wrażenie ( t a k  wielkie, iż staloi się to odraz u.

,.Słowio Polskie44 krzyczy w( niebogłosy. iż 
obowiązki ‘wizytatorów- — powierzono dwora, 
Ukraińtcolm,. uająć do poznania, że nariisza 
się polski stan posiadania.

N  ic podobnego.
Oto przeniesiono na epiccyturę dwóch sę­

dziwych ykraińców  mianowicie pp-. Matwi­
jowi1 i 'dr.' Kociubę, a na ich miejsce pow‘o- 
lano dwóch innylch czyli stan nieganieniony. 
Tylko,, że endeckie dusze toleroWlalyf dwóch 
staruszków — dla uch -wieku i m ałej ruch- 
łiwbści i ‘w chrześcijańskich śwt«t4i wczuc i ach
1 nadziejach pocieszały; isię. łże po ich śmierci 
dostaną znów swbiph oziębłych wizytatorów
— tylmczasem stało się inaczej. Stąd ryk.

Również-,.Słowo Polskie44 załamu je ręce.
że Pol acyl iKg.ą się uczyli języka ruskiego. 
Wszak to- idea Sl. , .Grabskiego. Czyż może 
istnieć obawia, ażeby w: państwie polskiem — 
przez uczenie się języka ruskiego — poL  
skość ucierpiała choć w‘ najmniejszym sto­
pniu! *? Są to tylko przejawy zoologicznej nie­
nawiści -ii ar,od o w- ości owej. wyraźnie szkodzą- 
1|ej i państwowości polskiej i horoskopom 
na Wspólżyicie z tubliością ukraińską w gra ­
nicach Rzeczypospolitej.

rękę^Nielmcom '  i wymagających wydatniej­
szej redukcji, wysunięto ze strony Francji 
nowe propozycje zredukowania stanu francu­
skiej taijfmji bkupaicyjnej o 5.000 lucźi i po­
zostawienia Anglikom i Belgom prawa wyco­
fania Ipo 5.000 ludzi ze swy|ch korpiusów! o- 
kuipacyjnych. T,a propozycja w!y!wlołała .siprze- 
ciw  angielski. AYielka Brytanjla uWlaża. ż‘e 
przyjęcie jej doprowadziłoby w' rezultacie db 
hegemionji Francji na terenie okupacji, spro­
wadzając prawie do zera siły okupacyjne in­
nylch [Sprzymierzonych i pozbawiając je przez1 
to faktycznego wplywii. na przebieg okupacji.

Obecnie pertraktacje o Ustalenie normy) 
redukcji trwlają ‘w dalsziym c iągu ; można 
jednak przyjąć za pewnik, że Francja nie 
zigoidzi się na zreankowlanie s‘w!ej ar|mji Renu’ 
o dużo ulęcej. niż 5.000 ludzi.

DOOKOŁA SfcSJI SEJMOWEJ.
W AR SZAW A. 9. wirzeiinia. (A. W .) Powrót marsz. 

Piłsudskiego z Druskiennik do Warszawy nastąpi o-* 
koło  12. b. ni.. Dokładny termin przyjazdu p. mar- 
sz alka zależy od  daty 1-szego posiedzenia nadzwy­
czajnej sesji sejmu. Obecnie w Druskiennik ach odby­
wają się konferencje pom iędzy marsz. Piłsudskim i 
wicepremierem Bartleni w spraw ie ustosunkowania 
się rządu do nadzwyczajnej sesji sejmowej. Rząd jak 
się zdaje słoi |na stanowisku ahy sesja ouecina zajęła 
się przedłużeniami budżelowemi, które będą przy­
gotowane w (ciągu to m.

Amerykanie u Trockiego.
D rażliw e  pytania.

W  Rosji sowieckiej bawi od pewnego czasu de­
legacja amerukańskich robotników, dziennikarzy i 
profesorów. Pewhe zakłopotanie 'dzisiejszym pianom 
Rosji sprauiło niewątpliwie życzenie delegatów ame­
rykańskich co do zezwolenia im tia ‘ złożenie wizyty 
u Trockiego. Że jednak chodziło tu o życzenie go­
ści amerykańskich, trudno hyło oslaieeznie żądaniu 
temu się sprzeciwić. Tak się więc stało, że bawią­
cy obecnie w  Moskwie delegaci amerykańskich ro­
botników, dziennikarzy i profesorów, przyjęci zostali 
przez leadera bpozycji komunistycznej, Trockiego, któ­
ry udzielił im szczegółowych odpowiedzi na :aty 
szereg przedstawiony cii mu pytań.

W śród pytań delegacji amerykańskiej nie brak 
hyło pytań bardzo drażliwych. Tak naprzykład1 jedno 
z pytań brzm iało:

Czy można powiedzieć, że państwo sowieckie jest 
krajem demokratycznym, czy leż powiedzieć należy, 
że panuje tu dyktatura jedhej klasy, wśgięanie tedhej 
Części tej klasy, \V danym wypadku —  parlji komu­
nistycznej?

Inne znów pytanie op iewało: —  Dlaczego w  
ŻSSR. niema wolności słowa i^epłasy dla wszyst­
kich bez wyjątku^ a więc i dla przeciwników sy­
stemu sowieckiego?

A lbo : —  Czy Inie m oże się siać, że przy ąystemie 
radzie|dkim naród mógłby być z rządów1 sow ietów  nie­
zadowolony, i nie m ógł by znaleźć sposobów w yra­
żenia swego niezadowolenia.

Nie mniej charakterystyczne hyło również pyta­
nie następujące:

—  Czy nie zbliża się dzień, kiedy Rosja sowiecka 
uzna Wi życiu (publicznem zasadę wolności s łow a i 
poglądów zarówno w obec robotników jak i ‘wobec 
tydli wszystkich, którzy nie pochwalają metod po­
litycznych rządu.

Odpowiadając na powyższe (pytania, Trocki stwier 
dził przedewszystkiem że

^DEMOKRACJI NA ŚWIEC1E WOGÓLE NIEMA,

i że W Europie i Ameryce rządzi nie demokracja:, 
lecz ukryw ająca się ’ pod zewnętrznemi form am i de­
mokracji ‘klasa kapitalistyczna.

Zdaniem Trockiego na całym świecie niema też 
nigdzie wolności prasy. Najmniej stosunkowo krępo­
waną jest, według jego  słów , pirasa sowiecka, gdyż 
braku ustroju sowieckiego w rosyjskiej prasie par­
tyjnej krytykować można daleko bardziej wyczerpu­
jąco, niż tw> prasie państw europejskich braki ustro­
ju burżuazyjnego.

Wydawać by się m o g ł o ,  że Trocki, odpowiada­
jąc w ten Sposób dziennikarzom i robotnikom ame­
rykańskim, postępuje lak, jak na dobrego kom u­
nistę przystoi. Innego kvsza'k-że zdania jest rządzą­
ca grupa Stalina, świadczy o lem artykuł „Prawdy" 
poświęcony krytyce powyższego wywiadu Trockiego. 
W  artykule tym ;czytamy, że Trocki popełnił wielki 
błąu, oś w i aoczając, ►v*«,rozni ow  i e z Amerykanami, że 
w  Rosji sowieckiej niema demokracji. „Prawdla" łest 
zdania, że delegatów- amerykańskich należało prze­
konać o istnieniu w  Rosji najidealniejszeJ w świecie 
demokracji.

W  dalszym Ciągu „Prawda" niezadowolona jest z 
odpowiedzi Trbnkiego na pytanie co do m ożliwości 
ogólnego niezadowolenia ludności rosyjskiej z polityk i 
sov iedkisj. Trocki odpowiedział bowiem^ że ewentual­
ne takie niezadowolenie z łatwością można by było 
usunąć drogą krytyki wewnętrznej. „Praw da" w y - 
Ciąga z tego (wniosek, że Trocki zasadniczo dopusz­
cza możliwość oaólnego niezadowolenia wśród' mas 
rosyjskich. Zdaniem „Prawdy" obowiązkiem Trockiego 
było wytłumaczyć delegatom amerykan skini, że lud­
ność rosyjska wszelkiemi siłami rząd sowieiaki po­
piera, ‘korzystając przytem z takich tpiraW, jakich nie 
mają mieszkańcy 'żadnego Iparistwa .

Trodki nazwał pytania delegacji amerykańskiej 
trudnemi. I to  się „Prawdzie" nie podoba. Zdaniem 
centralnego organu sowieckiego były to pytania bar­
dzo proste, i każdly przeciętny uświadomiony bo l­
szewik z łatwością Potrafiłby na nie dobrze odpc - 
wiedzieć. Trocki tymczasem zupełnie się zdezorien­
tował i popełnił z (ptunktu widzenia SlalinowCó™’ —  
„tyle grubytih b łędów "! '

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
ŻĄDAĆ BE Z Pt PROSPEKTÓW. WARSZ .KREDYTOWA 1.

Redukcja armji okupacyjnej w Fiedrenji.
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Niemcy przeciw projektowi Polski
o powszechnej nieagresji.

Stoją na stanowisku obrony traktatu locarneńskiego
BER LIN ,!9 . 9. (Pat.). Cała prasa nięmicę- 

ka podaje wiadomość z Genewy. że delegacja 
polska Wysunęła nowy projekt Odstępujący od 
w lspólnej rezolucji, ułożonej przez państwa 
locarneńskie. — Natychmiast po otrzymaniu 
projektu polskiego delegacja niemiecka odpy­
la posiedzenie, na którem doszła do przeko­
nania. że projekt wyzwolą daleko idące za­
strzeżenia. nie aające się w1 żaden sposób u- 
sunąć. Z tego też por odu delegacja niemiecka, 
nie imoże się zgodzić na przyjęcie proponowa­
nych zmian. zawartych w1 nowym projekcie 
polskim. gdjyż pakt looarneński zosLalby przez 
ten projekl zdezawuowany. Przed' kilku tygo­
dniami na posiedzeniu unji międzyparlamen­
tarnej Criand zwrócił uwagę, że traktat ]o- 
carneński jest dostateczną gwarancją pokoju 
zarówno 'na wsch oazie, jak i na zachodzie.

G EN EW A^ !9. 9. i,Pai ). N a  Idzisiejszem 
posiedzeniu Ligi Narodów prowadzono dys­
kusję n ad  s p ra w o zd a n ie m  z działalności Radiyl 
Ligi. Belgijski minister Yanderwelde w! prze­
mówieniu swojem wypowiedział się za kon­
t y n u o w a n ie m  W y s iłk ó w  zmierzających do o-

(BER LIN . 9. 9. (A W ). „Der Tag£t twier­
dzi. Iże delegac.ja polska otrzymała z W arsza­
w y  instrukcje przeforsowania swojej form u­
ły  lub zrezygnowlania ze Współpracy mo­
carstw i Wystąpienia pirzeid foruim Ligi Nar.,

Chamberlain wypowieażinl się W  tym samym 
duchu wobec Strese,manna kilka ani temu i 
oświaalaziył'. :że traktat locarneński zawiera 
dostateczną gw'arancję bezpieczeństwa dla 
Polski. — W szyscy więc trzej ministrowie 
spraw1 zagranicznych mocarstw1 locarnenskich 
wypowiedzieli się jeduomyślnie, że projekt lo­
carneński jes+ dostateczną gw'arancją pokoju; 
niewymagającą zawierania dodatkowych pa­
któw i nniów na wschodzie. W  tyjch w'arun- 
kach (delegacja niemiecka Uważa za rzelcz nie­
możliwą zaakceptowanie nowego projektu poi 
.skiego. Znaniem kół delegacji niemieckiej 
przyjąć mnożna, że przedstawiciele innych 
państw! locarneńskich dojdą 'ab tego samego 
wniosku i bęcą obstawali przy wspólnej re­
zolucji. która została wczoraj uzgodniona.

graniczenia zbrojeń. W yścig zbrojeniowy — 
linówił (minister — doprowladzić może narody 
wl krótkimi czasie d'o powaiżnych szkód', a na­
wet (do ruiny. W  końcu niowlca przychylnie 
omówił wnioski holenderski i polski.

z pierwotną (deklaracją. Zdaniem pismia nie- 
miieckiego Polska wychodzi z założenia, że 
jeże li rezolucja  p rzy ję ta  'b idzie wl. komisji. 
WóWIczas zgrom adzenie 'uchwalić ją  musi je ­
dnogłośnie.

P rzy ja zd  biskupa dandurskiego 
do Lw ow a

Dziś rano praypynu do Lw ow a  biskup dr. W l. 
Bandurski, celem wzięcia udziału w 'uroczystościach 
bO- leci a Odhotn. Straży Pożarnej. Z okazji tego 
przyjazdu odbędzie się również uroczystość na cześć 
biskupa Bandurskiego z jioWodu 40- leci?, jego ka­
płaństwa. Jak wiadomo, ks. biskupowi Bandurskie- 
muj pirzed kilku tygodniami przyznano obywatelstwo 
honorowe m. Lw ow a, a iwręczenie tego dyplomu 
odbędzie się jutro Ipodozas akademji w  ratuszu.

Ottarą powodzi w Małopolsce padło 
43 powiatów.

53  o se b y  straciły życie.
W A R S Z A W A , ,9. 9. (Pat ). Centralny ko­

mitet społeczny pomocy ofiarom powodlzi ko­
munikuje ,'na podstawie danyCh urzędowych, 
że licztefa nawiedzonych klęską powiatów w  
Małopolsce iwlynosi 43. liczba zalanych miast 
W! Iw oj. stanislawowskiem i lwowskiem łącz­
nie 10. ilość zalanych gmin w wojewódz- 
twlałćdh lwowskiem, slanislawowskiem i tarno- 
polskiem. 414. Na skutek katastrofy powodzi 
utraciło życie 63 osoby. Liczba poszkodowa­
nych wskutek powoożi sięga na terenie wo­
jewództw' lwowskiego i stanisławowskiego Jtf- 
fny ,'352.344. W tern liczba rodzin potrzebu­
jących doraźnej pomocy żywnościowej w y­
nosi 11.441. roazin potrzebujących schronie­
nia 1.635. wreszcie rodzin potrzebujących o- 
dzieżjtf* 1.503.

ftfsra szpiegowska w Katowicach
KATOW ICE. 9. Września. (A. W .) Sprawa afery 

szpiegowskiej, wykrytej w  Katowicach przedstawia się 
w len s'posób, Iże w  lokalu przedsiębiorstwa „Katto- 
witzer Zeitung" sćhodzili się agenci i kurjerzy wy­
wiadu niemieckiego, 'którzy otrzym ywali tam ma- 
leijaly szpiegowskie, oraz odbywali konferencje. A - 
ireszlowany został oprócz redaktora Lobera, obywa­
tel niemiecki Wudermuth- Reinhold1, budowniczy, któ­
ry pod pozorem  (przyjmowania doslawtoów iuaterjałów 
budowlany,dh i prowadzących roboty budowlane, 
przyjmował w  lokalu „Kaltow itzer Zeitung" agentów 
niemieckiego wywiadu. Staraniem szajki, s zp iegow ­
skiej, było irówhidż wejście w  ‘kontakt z osobami w  
Czynnej służbie Wojskowej, aby za ich pośrednictwem 
zdobyć plany dyslokacyjne. .

STREJK W  FABRYCE JEDWABIU.
LODŹ. 9. września. (A. W .) W czoraj jrorzuciło 

pra w tomaszowskiej fabryce sztucznego jedwabiu 
w W ilanow ie 400 roDotników.

SOW IETY PROJEKTUJĄ REDUKCJĘ PŁAC URZĘ­
DNICZYCH.

MOSKWA. 9. września. (A. W .) W  deaydująoyei 
sfer ten sowieckich projektuje się zmniejszenie płac 
uir> ęclniczyen ze względów oszczędnościowych. Re­
dukcja płac obejmie również urzędników komisarja- 
tów  ludowy en, nie 'będzie się jednak tyczyć funkcjo­
nariuszy armji, floty i GPU.

DROŻYZNA MIESZKAŃ W  MOSKWIE.)
MOSKWA. 9. wirześma. (A. W .) Podniosły się tu 

W Ciągu ostatniego miesiąca bardzo znacznie ceny 
mieszkań. Pokój miesięcznie doćnodzi do sumy 100 
—  15C im. '

• * • __1 ♦ ♦ ♦ ---
NAPAD OPRYSZKOW NA POCIĄG.

TOKIO. 9. Września. (A. W .) W  pobliżu Tok io  
banda opiryszkówi dokonała napadu na pociąg osobo­
wy. WszysCy pasażerowie, którzy próbowali sLawić 
bandytom opóir zostali przez niCh zabici. Około 50 
osób, zostało pirzez bandytów uprov. adzonych w  cha­
rakterze zakładników.

Spcawfi partyjne.
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędz e 

się w poniedziałek 12. b. Bi o  gocLz. 7. wiedz, w  loka­
lu ul. Sykstuska 1. 21. II. p.
H  Na Iporządku dziennym sprawy b. Ważne, Obecność 

wszystkich towarzyszek konieczna, i

l i n

KATASTROFA LOTNICZA.

KRAKÓW. 9. września. JA. W .) Sam olot woj­
skowy kierowany przez pilota Urbańskiego i me­
chanika GierbaczewSkiego uległ katastrofie w  cza-

j sie lotu ćwiczebnegc. Por. Pilot Urbański doznał 
kontuzji, sierżant GiemaJczewski wyszedł cało z w y ­
padku.

Plan Polski o nieagresji

G E N E W A . 9. 9. (Rat-). Przez mały Łzie u 
wczorajszy W kuluarach Zgromadzenia Ligi 
Naronów prowadzono ożywione 'dyskusje na 
temat warjantów tekstu rezolucji polskiej. — 
Porównywano i oceniano tekst przedstawio­
ny' Wczoraj pirzez 'min. Sokala kierownikom  
głównych delegaeyj. Tekst ten jnial być przea 
staWionjM Zgromadzeniu pirzy przemówieniu 
delegata polskiego i ,mial zapewnione popar­
cie delegacji angielskiej, francuskiej, włoskiej 
i niemieckiej. Dziś rano mial on biylć poddany 
pod glosowanie Zgromadzenia b'ez odsyłania 
go, do komisji po ukończeniu 'dyjskusji ogól­
nej w piątek lub 'w' sobotę:

ten sposób propozycja ipolska miała
■wr ' u-

Przemówienie tow. Vannerwelde’go

stawiany jako rezolucja 
enia Ligi.
być, Wprowadzona do rozmiarów' rezolucji 
Zgrom,aGzenia. Delegat Polski me uznał za 
imożliWe przyjęcie noWego tekstu1. Z tego też 
poWodu przemówienie imin. Sokala wyznaczo­
ne na dziś zostało odroczone. Popołudniu mi­
nister Sokal wręczył zmieniony tekst rezolu­
cji stanowiący wyraz polskich dezyderatów. 
W  końcowjym swoim 'ustępie tekst nie zawiera 
zalecenia dla członków zawiei ania układów1 
o nieagresji, wyłuszczonyeh w  rezolucji. — 
W  ften spoisób pozo'•łaje punkt ,wly(jśoi,a dla, 
dalszego rozwoju tezy. polskiej. Dziś ,rano 
spodziewane (są odpowiedzi głównych delega­
tów. którzy odbyli narady nad przedłożonym  
iim tekstem. > 1

«& &

jłfzeclw wyścigom zbroieniowym.

Litwa proponuje neutralizację państw
bałtyckich.

'G E N L W  V. 9. 9. (Pat.). N a  iwlozorajszeim 
posiedzeniu Ligi Narodów  przemawiał m in. 
Waldemara s. M,owc,a sądzi, 'że konflikty zbrój 
ne imogą poWstać nie na zachodzie, lecz na 
Wisichodlzie Europy. W  dalszym Cliągu Walde- 
imaras (czynił aluzje do stosunków- polsko- 
niemieckich. ,W tonie, komentowanym jako 
krok1 pojednawczy w  kierunku do Polski, o- 
Świadc.zyl: „Są na wschodzie Europy narody, 
podlegle dwóm państwbm Ich tendencje do 
zjednoczenia, których żadna siła nie zabła 
powlstrzymać, są źródłem konfliktu1 w f przy­
szłości. Rozstrzygnięcia narzucone siłą nie 
będą się m ogły utrzymać i przyjdzie dzień 
W| którym nowy porządek rzeczy Ustali się I 
Wl tych krajach drogą pokojowej rewizji o-|

becnego luklaan stosunków). albo leż za po­
mocą siły zb ojnej. Oto kraje priaWdopodob- 
nyich konfliktów zbrojnych, klóreby trzeb(a 
'w' Czas zatrzymać i usunąć te konflikty, a 
ułatwi się. zwyicięski pochód dla piokbju. A  

jjgojyl ipiokój będzie ugruntowany na mocnych 
podstawiach. j’ozbirojenie dokona się samo 
przez się. Ta stiama zagadnienia zasługuje na 
pOwiażne zastanów,śnie i zdaniem mojetn tak 
postawione zagadnienie, a nie przedkładanie 
form uł jego rozwiązania. D la  przykładu je­
dnak iniiogę wymienić rozwiązanie, kióre zda-, 
niem (rządu litewskiego jest całkowicie wska­
zane kflla 'usunięcia wlszelkich niebezpie­
czeństw konfliktu, Takiem rozwiązaniem by- 
łany neutralizacja państw bałtyckich.

Nowe instrukcje Warszawy dla delegacji polskiej?
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Dookoła nowych rządów w ratuszu.
Komisarz |p. Jan Strzelecki w  czwartek 

powrócił !z W arszawy i od tego dnia fakty­
cznie obją ł rządy. Iw* ,mieście. W  udzielanych 
iwl prasie wlywiadadi nie m ówił zupełnie o 
swym programie, dopóki nie rozpatrzy siei 
we Wszystkich sp;rjaw;a(ch. W  kasie miejskiej 
miał zastać pustki. a w  budżecie przekrocze­
nia.

W  sprawie żądania, abyt radzie przybocz­
nej przyznać głos cecydnjący. p. komisarz

oświaaioza. że spełnienie widzi chętnie. ga|vż 
przez toi zmniejszy się jego oQpo'wiedzialność.

Jak jgię Dowiadujemy, w' kierownictwie 
teatrów; 'wywołało konsternację oświadlczenie 
p. Strzeleckiego, że (deficyt teatralny nie1 mo­
że przekroczyć pól miljona zł.

Na Jazie nowly; zarząd miasta rozpoczął1 
swe urzędowanie od urządzenia obiadu, i 
raut u.

jólnyićh państw i że przeto wystarczy za- 
gWarantoWać wzajemne bezpieczeństwo mię 
nizy 'wielkimi. I>y świat mógł zasnąć bez­
troskim Snem dżiecka. W  rzeczywistości 
nic podobuego się ,nie dzieje. Pr:a'w!o dfo bez­
pieczeństwa jest nieugięcie demokratyczne. 
(Albo jest ono rudziałam wiszyislkiclh: w e l-  
ki|dh i |m,ałych i maluczkich, albo niczyim. 
Wielki bardzo łatwo może spłonąć od po- 
Jżaru podnalonego wl doimu maluczkiego. Po  
przykłady nie trzeba sięgać pamięcią poza 
rok 1914.

Stąd 'też (separatystyczne pakty o nie­
agresji. a nawet kolektywne w  stylu łokar- 
neńskich Inie czynią zadość potrzebie bez­
pieczeństwa. Pozostawiając na uboczu ca- 
łyi iszereg piaństw. nie wykluczają nićbeapio- 
czeństwa twojpy). godzącego również i w' 
te separatystyczne układy.

W  tyldh Warunkach Polska,, zgodnie z 
aspiracjami iswego narodu i nadziejami pp- 
kladianeani (w| niej przez na rody, które w' aren 
ku ubiegłym obdarzyły ją  swem zaufaniem, 
przy iwybórze na członka Rady Ligi. - -  
podejm1 • je inicjatywę odwrócenia ód ludz­
kości niebezpieczeństwa noWego krw i pirzet- 
lewu i zniszczenia. Występuje ona z pro­
jektem mnówiyi między wszystkkni członka­

mi Ligi państwami z poza jej grona, 
które zechcą przyłączyć się do tej umo­
w y .  — uzupełniającej Pakt Ligi Narodów, 
przez wyrzeczenie się wójny. jako środka 
rozstrzygania kwestyj spornych między na­
rodami

*

„Czas11 analizując powyższy projekt Poł­
yski. piisze, że reprezentanci nasi na posie­
dzeniu Liigi Narodów

p r a s y .
Plan o pow szechnej nieagresji. —  Atak na Sejm .

Widmo 'wojny od kilku lat grozi Europie,
Jesteśmy świadkami olbrzymich zbrojeń w'
Europie, a zbrojenia te wzrastają w1 miarę? 
wzrostu paplaniny pacyfistycznej przedstawi­
cieli państw. Jak dalece niektóre państwa 
lekcew|ażą sobie powiagę chwili,, jak dalece 
frazes o unonmalizowianiu stosunków i pa­
cyfikacji isłuży tylko dla zewnętrznych po­
zorów1 bez wszelkich obowiązujących kon­
sekwencji — po.świaaczyć może konferencja 
rozbrojeniowa lwi Genewie, rozbicie której 
potwierdza maksymę: jeśli pragniesz poko­
ju  — przygotuj wpierw1 wojnę.

Sprawie bezpieczeństwa w; Europie chce 
się przysłużyć Polska, której plan o powsze­
chnej nieagresji i jego realizacja przyczy­
niłaby (się do pacyfikacji Europy. Plan ten 
wywOlał olbrzylmie zainteresowanie zagrani­
cą. Prawie 'wszyscy politycy', icała prasa za­
graniczna podkreśliły doniosłość tego planu.

Podobnie zachowała się prasa polska, któ­
ra  jednomyślnie zaakceptow(ala plan o po­
wszechnej nieagresji, wskazując na głęboką 
i szczerą politykę pokojową Polski. i

„Głos Prawldy11 zastanawia się nad spra­
w ą  pOwlyższą. podkreślając konieczność po­
wrócenia ido idei Protokołu Genewlskiego:

, W arunkiem  zasadniczymi skuteczności 
Wszelkiclh Ikomcepcyj. zm ierzających ao Wy­
tworzen ia ina iświecie atmosfery; bezp ieczeń­
stwa, jest itclh pOwlszelchność. Paradoksem  
jest (mniemanie, iż rozm iar niebezpieczeń- 
stwia W ojny «to i w  stosunku prostym co 
Wielkości terytoria lnej i liczebnej poszcze-

...odWoływać śię do „Paktu11 Ligi i len 
pakt (rozszerzać, a ma pominąć milczeniem, 
„Protokół11. Rozszerzenie „Paktu1* ima pole­
gać na teim. że państwa, knióre podpiszą u- 
ichwiałęy potępią zaczepną wojnę i uznaj® 
jakąkolwiek — z wyjątkiem odparcia na­
paści — za nielegalny śroidek. Także pań- 
srwia nie należące cno Ligi — tu nasuwa się 
kwestja Rosji — bęidą m ogły do rezolucji 
przystąpić. Nie ma jednak owa rezolucja 
'ustanawiać obligatoryjnego sądownictwa 
Trybunału Sprawiedliwości ■ ani wogóle 
nie ima wskazyiw[ać pozytywnego sposobu 
rozsądzania sporowi; nie ma też zawierać 
okraś len i a napastnika; ani precyzować 

■sankcji przeciw nietmiir; ani w|reszcie usta­
nawiać obowiązku do pomagania napadnię­
temu'11.

I >

Ten |Sam dziennik, wykorzystując okazję 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej, na­
padła i szkaluje zgoła bez uzasadnionylcn 
przyczyn Sejm, usiłując 'wykazać jego im- 
pótencję, b y  do reszty zachwiać jego auto­
rytet :

„Sejm znajdzie się wobec pustki. O tem 
aby 'uchwalił cokolwiek, niema mowy. Nie  
potrafią w  okresie tych ki Mm ostatnich ty­
godni (Swego żylcia (!W połowi': listopadd ga­
sną mandaty) załatwić ani jednej sprawy 
powiażnej. Rżąc nie wniesie żadnych pro­
jektów 'ustawódiawlczylch ; własnych zaś sejm 
i senat [nie wydadzą, bo poz;oim obu Izb 
jest za niski, większości stworzyć niepodo­
bna. a na żadne przygotowawcze prace cza­
su już niema. Osławiony projekt uslawl sa­
morządowych. szkodliwy i sensu pozba­
wiony. jest kamieniem grobowym wszelkich 
złudzeń por1 tym względem. Cóż więc wy­
pełni nadzwyczajną sesję seimówią ? Gal­
kiem zwyczajne kłótnie między stronnio  
twlaiim na posiedzeniach, słuchanie i robie­
nie plotek po ikorytarziach, uldaw'anie „pra­
cy11 na komisjach i branie djet. N ie  mamy 
zamiaru wątpić, że posłowie sejmowi będą, 
stawiać interpelacje, krytykować rząd, od­
rzucać (dekrety. ATe, o ile nie (chcą przy­
spieszyć rozwiązania sejmu i strach; dwa 
miesiące pobierania djet. będą to czynić z 
ogromną powściągliwością, markując co 
najwyżej opozycję11.

PWł

Dwie ohydne zbrodnie 
nożowców.

W czoraj wieczorem zdarzyły się w mieście dw ie 
ohydne zbrodnie nożowców. 21- letni fryzjer Józef 
Rudkowski, zam. przy ul. Na Błonie 1. 5, wracał 
w towarzystwie znajomyidh osób z Lewandówki do 
domu. U wylotu drogi wiodącej z lotniska a ul1- Na 
Błonie Rudkowski odłączył się od: towarzystwa. W  
lej chwili przyskoczył do niego jakiś wysokiego 
wzrostu osobnik, 'który wbił Rudkowskiemu nóż w  o- 
kolicę serca i począł uciekać. Na krzyk1 zranione­
g o  przytrzymał uciekającego pewien sierżant, 'któ­
rego zbrodniarz począł prosić, aby go  ipluścił wol­
no, gdyż rzekom o jakiś osobnik chce go  przebić 
nożem. Sierżant pujścił wóbec tego nożowca w olno, 
który zbiegł w Uieznanym kierunku.

Rudkowski śmiertelnie raniony upadł nieprzyto­
mny. Przechodnie odnieśli g o  dO pobliskich ko- 
sza,r Dyonu samochodowego,, skąd' zawezwane P ogo ­
towie rat. odw iozło go  do szpitala. Nieszczęsny 

ZM ARŁ JEDNAK WKRÓTCE 
wskutek doznanyicfh obrażeń.

Policja zarządziła pościg za zbiegłym mordercą.
Diuga zbrodnia miała miejsce w' realności przy 

ul. Nabietaka 5, u zamieszkałej lam rodziny Najdowi- 
czów. Przu matce, p. Najdowiczowej, wdowie po 
staroście mieszkań synowie: zredukowany sekretarz 
województwa Mieczysław i iu|rlzędnik banku Bronisław. 
Pierwszy z nirfi sprawiał w iele k łopotów  rodzinie, 

, gdyż w  ostatnim (czasie stał się alkoholikiem. W czo - 
jra j roranil on nożem leżącego wl łóżku Bronisła­
wa, zadając [mh 6 ,r,an na calem .ciele. Zranionego od­
w iozło  Pogotow ie rat. do szpitala. Osobliwy ten no­
żow i elc zbiteigł z (domu p o  dokonaniu zbrodln, i zgłosił 
się sam w VI. komisariacie policji, skąd go odstawio­
no do aresztu. Powody i szozeigóły usiłowała noli- 
cja zachować w  tajemnicy. I i i

Z  s a l i  s ą d o  w e j .
OJCZYM PODPALACZEM ZAGRODY PASIERBA.

48- letni Michał Łania, zam. w  Maleszyoach, w 
myśl przysłowia, że u w dow y Chleb gotow y, oże­
nił Jsię z iwdową Katarzyną Bołkotową. W ra z  z (nią, zap 
pragnął on posiąść caiy majątek, jednakowoż prze­
grał proces z pasierbem Wasylem . Wskutek tego 
powstały pomiędzy nim, a żoną niesnaski, wobec 
Czego Łam owa porzuciła męża i zamieszkała przy 
syrie.

Dnia 22. maja 11925 r. przed północą jakieś strza­
ły zbudziły W asyla Bołkota, który nie inoggo nastę­
pnie zasnąć postanowił (pójść w  nocy na po łow  ryb. 
Gdy wyszedł na podwórze ujrzał ze zgrozą bucha­
jące płomienie Kv irogu swego domu,, w  podpalaczu 
zaś poznał swego ojczyma M. Łania, który na krzyk 
jego zbiegł. Również jego sąsiadka Katarzyna P i- 
ciyszynowa widziała, jak Lania zapałkami podpialit 
slrzeidhę domu, który spłonął doszczętnie. Bołkot po­
niósł wskutek lego  stratę 650 zł.

W czoraj stanął Łania przed tiybunałem sędziów 
przysięgłych, przyczem przeczył Uporczywie, jakoby 
był podpalaczem. Dziś prawdopodobnie zapadnie wy­
rok w! tej sprawie. ,

Trybunałowi przewodniczy r. Angielski, oskarża 
prok. PaklikowSki, broni dr. Lew HankiewiOz.

Pożar na dwerou towarowym  
w  Krakou/Ip.

KRAKÓW. 9. września. (A. W .) Dziś o godz. 2 
nad ranem, na dworcu towarowym  w Kra- 
ko* ic mieszczącym składy towarów  krajowyph i |za- 
gii• uicznyćrt wybuchł pożar. Pastwą płomieni padł 
wielki magazyn z towarami zagranicznymi. Szko­
dy bardzo znaczne. Śledztwo nie ujawniło dotąd przy­
czyn pożoru. —

^ 10— 1
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P ra s a  s o w . o za b ó js tw  e w  poselstwie w  W a rs za w ie
UrzgaWwe vIzwiestj,a“ piszą z powodu za~ 

'b ó js tw a  wl konsulaicie sowieckim w  W arsza­
wie

— Jest to nowre ogniwo planowej kani- 
panji prowokowania 'ompliklacji w: polsko- 
sowieckich stosunkach celem przeszkodzenia 
układom rozpofclzątjytin m i^zy  Moskfwlą i W ar4  
szaWą. vV tym też kierunku działa szereg! 
innych bardzo pow:ażnylch okoliczności, szcze­
gólnie bardzo alarmujące są wiadomości o 
wznowionej W: Genewie pracy nad! stworze­
niem bloku antyiSoWieckiego. Zajście w' kon­
sulacie iświadiczy. że działalność białogwar- 
cyjskiej organizacji W1 Polsce nie zostali 
przerwana., lecz naaal zagraża 'uregulowaniu 
stosunków sowieciko-polskich i dowodzi, że 
śroaki przedsięwzięte ipirzez rząd' polski prze­
ciw białogwardzistom okazały się niedosta-

W  Paryżu obradował międzynarodowy komitet 
górników, który zajmował się sprawozdaniem Mię­
dzynarodowego Biura Pracy o pracy w górnictwie 
i o problemie bezrobocia. Następuje przedstawiciele 
posztezetjólnych krajów składali sprawozdania o po­
łożeniu górniczych związków' zawodowych.

Kom itet zajmował się szczegółowo zaostrzeniem 
przesilenia 'w pw ialowym  przemyśle węglowym. Spra­
wozdania niemal ze wszystkich 'krajów wykazują

ZNACZNE POGORSZENIE.

W  Angtji w  ostatnim półrocizu zamknięjto 308 
kopalń, częściowo skutkiem zmniejszenia zbytu. •-« 
Również we Francji i w  Belgji sytuacja się pogor­
szyła, zapasy węgla W hałd arii powiększyły się znacz­
nie. i

Ze wszystkich stron podnoszono z ubolewaniem, 
że światowa konferencja gospodarcza w  Genewie po- 
święciała za mało uv.„gi międzynarodowemu pro- 
tlem ow i węglowemu. Również ankieta M iędzynarodo­
wego Biura Pracy w sprawie położenia górników, 
• ozpoczęta jeszcze w roku 1925, nie posuwa się 
naprzód skutkiem opieszałości (poszczególnych rzą­
dów' i oporu wielkich organjzacyj przedsiębiorców.

(W A R SZ A W A 1. 19. 9. W  z w ią z k u  z p r z y ­
g o to w a n ie m  p r e l im in a r z a  b u d że to w e g o  na rok 
1928—29 w 1 im in is te r ju m  spraw  w o js k o w y c h  
O m aw ian a  je s t  ;spraw'a sk asow an ią  o rd lyp ą n - 
ió w z fd la  W szys tk ich  o f ic e r ó w 1, p ra c u ją c y c h  
p oza  pułkieftiJ lu b  fo r m a c ją  l in jo W ą  w  s z ta ­
bach . zak ładach , s zk o ła ch  w b jskoW [y cb ' itp.. 
w e  W szys tk ich  oldtiziaiach, n ie  p o s ia d a ją c y ch  
e ta tów  żo łn ie rsk ich .

Jak (wiadomo. ordynansi 'wj biulrajcjh woj­
skowych już dawniej zostali zastąpieni c:y- 
wilnyimi goiijcami. Budżet łiowfy przewiduje 
suimę kilka jmiljonów, izlotylch. jako ekwiwa-

obszerny komunikal w  związku z mnożącymi się w  
ostatnich czasach aresztowaniami wśród konjrrewolu) 
djonislów rosyjskidi.

Dnia 1. lipCa b. r. posterunki pograniczne G.P.U. 
aresztowały byłych oficerów Sem ojłowa, Strojewa i 
Adoraksa w  (chwili, kiedy usiłowali oni przejść po­
tajemnie na terytorjum sowieckie. O ficerowie ci w y ­
słani zostali;'wiedług komunikatów'' G.P.U., przez pa­
ryską organizację przeciwboiszewidką jo  Rosji w  ce­
lu dokonania zamachów na życie całego szeregu dzia­
łaczy sowieckich.

Dnia 23. sierpnia t>. r. funkcjonarjuSze G.P.U. 
aresztowali w (powiewie Pielrozawoćzkim  kapitana Dał- 
nasowa, którego G.P.U. Inazywa szpiegiem fińskim. 
Ponadto w  'powiecie 'pietrozawodżkim  aresztowany 
został wnuk byłego prezydenta carskiej Rady Pań-

teezne i to właśnie pobudziło organizacje 
11 i alogw a i;*dy jski e do nowej niebezpiecznej — 
działalności. Opinja społeczna ZSSR. obu­
rzona noWem przestępstwom oczekuje odr rzą­
du 'polskiego dowodów1, że ‘głoszone przez rząd! 
polski zamiary Uregulowiania polsko-sowiec­
kich stosunków i prowadzenia lepszych sto­
sunków na granicy polsko-sowieckiej będą  
z Icialą stanowczością urzeczywistnione. Tylko 
iw1 ten sposób będzie stworzona możliwość 
kontynuowania rozpoczęlej 'ptracy użytecznej 
tła o4>u państu. Możliwość powstania nowyich 
prowokacyj i wykonania now'ych przestępstw! 
niezmiernie pomniejsza znaczenie likwidacji 
zajść poprzednich. Należy bezwzględnie raz 
n a ia w & e  zlikwidować tego rodzaju stan rze­
czy". .

DO PROPAGANDY MIĘDZYNARODOWEGO PORO­
ZUMIENIA WĘGLOWEGO.

Zebrane już dane statystyczne zostaną uzupełnione. 
W  ten sposób łatwiej można będzie usunąć w ielo­
rakie (rudności [wi międzynarodowych ukłaMaich- w  
spranie rynków węglowych. Trudności te niedawno 
znowu uwydatniły się w  angielskiej izbie gmin, gdy 
pewien poseł robolniczy domagał się zwołania mię­
dzynarodowej konferencji krajów produkujących w ę ­
giel celem stworzenia organu 'kontrolnego dla świa- 
lowyćh cen eksportowych.

Najbliższe posiedzenie m iędzynarodowego kom i­
tetu górniczego zbada, jakich zmian trzeba W tym 
celu dokonać w  międzynarodowym biurze górników. 
Siedziba międzynarodowego biura górników

ZO STAŁA  PRZENIESIONA DO BRUKSELI, 
jego kierownictwo pow ierzono belgijskiemu posłow i 
tow. Delalre prowizorycznie do 'końca bieżącego ro­
ku. W  każdym razie pewne jest, że ustanowione z o ­
stanie własne międzynarodowe biuro statystyczne gór­
ników, regularnie pracujące i 'komunikujące w iado- 
ści.

ient pila oficerów zia odebranie orafylnansa.
E k w iw a le n t  len  m ie s ię c z n ie  wiynosić bę- 

ożie dla oficera 80 zł. Spra'w!a ta zadecydo­
wana jnna Łyć ostaleczuie w: najbliższym c za ­
sie. pirzy (wniesieniu nowego preliminarza 
B u d że to w ego . Przez zarządzenie to kilku tyL 
sk icy i^ ze regow tych . którzy, pełniąc służbę o r -  
diynansówi. nie otrzymywali pełnego wyćwi­
czenia W o jsk o w ego , zostanie oddlany(eh a!o dy­
s p o z y c j i  la rm ji czynnej.

Zniesienie ordlynansów1 osobistych wej­
dzie (wi >żiyiqie z dnie|m 1 kwietnia 1928 r.

du tureckiego. Podczas likwidacji organizacji tej „zgi­
nęli" wszyscy jej pzłonkowie. Przy zabitych Lerorystach 
znaleziono rewolwery granaty i bomby. Aresztowani 
Dałmasowi i Solskij zeznali, ’że główńem zadaniem le -  
rorystów1 było dokonywanie zamachów na członków 
rządu ZSSR., oraz wysadzenie w* pow ietrze W o łg o -  
stroju redakoyj pism komunistycznych, budynkowi' 
parlyjnyldh i t. id.

W  komunikacie G.P.U. czytamy dosłownie: „T e ­
ro  ryści przybyli do Rosji z  ramienia organizacji 
monarchisty cznej w1 Helsingforsie i przy Czynnem po 
parciu osób, należącydh ao fińskiego sztabu gene­
ralnego. W ładze prowadzą obecnie1 w  sprawie tej 
śledztwo.

Zdzierstwo w Krynicy.
Z polecenia min. spraw wewnętrznych S ławoj- 

Składkowśkiego bawiła w  Krynicy specjalna komisja 
administracyjno - sanilarna. Komisja ia urzędowała w 
Krynicy przez cały tydzień.

Komisja przeprowadziła rewizję (cennikową po 
wiliach i pensjonatach. Rew.zja la dała nadzwyczaj­
ne wyniki: Skonstatowano, że większość pensjona­
tów' i to najwytworniejszych, albo w ogóle nie wywie­

szała [Cenników, albo też ich nie respektowała, po- 
bierająlc ceny nadmiernie wygórowane. Do jakich roz­
m iarów doszło zdzierstwo wystarczy przytoczyć sjwier 
lazong fakt że za pokój 2-osobowy, w którym miesz­
kało 3 osoby od każdej z nich pobierano pełną cenę 
pokoju, Lak że właściciel pobierał dziennie

ZA  POKÓJ ZAM IAST 9 zł. KW O TĘ 27 zł.

Gdyby lichwy lej dopuszczali się jedynie „właściciele 
małyph will, gdzieś na boku stojących, to kweslja ta 
byłaby może drugorzędną, ule że pierwszorzędne 
pensjonaty nie przęślrzegnły obowiązujących plrzepi- 
sów, to już przechodzi wszelkie granice.

Co więcej, nawet niektórzy członkowie k o m is ji 
zdrojowej, będący właścicielami pensjonatów, nie res­
pektowali uchwalonych przez się samych cenników. 
T o  też srogi igrom spadnie na iidh barki w postaci 
grzywien, idących w .tysiące. Byli i tacy, co bez­
prawnemu poborowi wyższych cen usiłowali nadać 
cećhę legalności. Ci zaprowadzili obow iązkowe pod­
wieczorki, doliczając za nie bezwzględu na to, czy 
kuracjusz pobierał go, czy też nie, kw otę 1 zł. 50 gr., 
podczas gdy tenże podwieczorek w  kawiarni zdrojo­
wej kosztował jedynie 1 zł. 20 g,r., mimo, że podaw a­
ny lam był w czasie dancingu

Jeżeli {chodzi o (stan sanitarny fto (komisja ta stwier 
dziła znaczną poprawcę zwłaszcza w  samem centrum. 
Rozumie się, że m im o tego stan sanitarny Krynicy 
pozostawia jeszcze bardzo wiele do życzenia. Dopro­
wadzenie jednak Krynicy 'pod lynt względem do po­
rządku lozosl& je W (ścisłym związku z kweslją za­
prowadzenia wodociągów, kanalizacji, <ai co najważ­
niejsze, rzeźni.

n&tE&Lmd* M1
(Za, i 9 ru bryką  Bo& akoja n i*  cd p «ir ta 6 a ).

p o w ró c i ła  i ordynrjo jak przedtem przy ul. 
Teatyńskiej 37 od 3 - 5  pop. —  Telefon 37— 90.

8ZG ZE PIE N IĄ  OCHRONNE.

E cuchu robotmcze&o.
ZGROMADZENIE BROWARNIKÓW odbędzie się 

wte wtorek, o Igodz. 6. wieciz. w  lokalu własnym przy 
ul. Sobieskiego 32. Spirawy ważne.

BACZNOŚĆ ELEKTRO MC N TE R ZY ! W  niedzielę 
dnia 11. września o godz. 10. rano odbędzie się Z gro ­
madzenie ogólne elektromonterów \v sali Zw . Metalo­
wców, ul. Ormiańska 1. 31.

Porządek dzienny: Drożyzna obecna a płace za­
sadnicze w  naszym zajwodzie.

Jawnie się wszyscy!
Za sekcję elektromonterów: Magura Adam.

ROBOTNICY TAPICERSCY od iponiedziałku 5. 
września rozpoczęli walkę cennikową, ponieważ sto­
sunki w pracowniach Japicerskieh są nie do w ytrzy­
mania. Praca trwa bez przerwy od świtu do nocy, 
pirolch i kurz rujnuje zdrowie robotników. W arsztaty 
nie są hygieniCznie urządzone, nikt z władz przemy­
słowych nie zagląaa ido nich.

Żądania .robotników są następujące: 8-m io godz. 
dzień pracy, podwyższenie (płacy tygodniowej na 3 
kategorje. Prawie wszyscy m ajstrow ie godzą się na 
te warunki prócz kilku majstrów'. Są (to: Ignacy
Steirn, Szymon Steil, Mechel Kiipfer. Anonsują oni 
w  gazetach, że (poszukują robotników. Prosimy o om i­
janie tytoh firm, aż do odwołania.

Jtomunikat,
ROCZNE W ALN E  ZGROMADZENIE K o ła  Rodzi­

cielskiego przy szkole im. Marji Konopnickiej, od­
będzie się wl giedzielę, 11. b, m. o  godz. 10. rano w! 
sali tejże szkoły.

Międzynarodówka górnicza a światowe 
przesilenie węglowe

Międzynarodowy komitet górnipzy zgmierza silniej 
zabrać się

Wwiirtmi ą g ? ir ¥ r y r fn » «

Skasowanie ordynansów # ce s kich,

Kontrrewolucjoniści w Rosji.
MOSKWA. G. P. U. og łosiło  w  Ayd. dniach'! stwowej, Solski. Przy aresztowanych znaleziono rze­

komo biroń |palną i bomby.
Dnia 20. sierpnia funkiojon ar jusze G.P.U. wykryli 

organizację terorystyczną, działającą ma szkoaę rzą-

e
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J\C o u ń n y  cm ia.
Lw6w, dnia 10 w rześnia  9 *

8EPERTUAR TiJHTRU WIELKIEGO:
Sobola, o godz. 7.30 :v>iectz. „Żydówka11.
Niedziela, o  goaz. 7.30 wiecz. „Kredowe ko ło11. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 w i acz. „O rłów 11. 

SEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. „Adieu M im i". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki kawaler". 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. „W ieczór tań­

ca" Maryli Gremo.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota „Syn Casanowy" przedostatni występ K- 

Adwentowicza.
Niedziela „Syn Casanowy" ostatni występ K. 

Adwentowicza.
Poniedziałek o godz. 7.30 wiedz. „W ieczór humo­

ru" Leone Wyrwicza.

TRUPA WILEŃSKA (w sali Teatru ukraińskiego 
przy ul. Szaszkiewiaza i. 5). 

Sobota, o godz. 3.15 popoł. „Trudno buc żydiem". 
Sobota, O godz. 8.30 wieicz. „Dzień i ńoc“ . 
Niedziela, O godz. 8.15 wiecz. „Dzień i noc".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„KOPERNIK" —  „M ARYSIEŃKA": Dzielny wojak 

Szczapa.
„A P O L L O ": „Ognia". ,
„L E W ": Pąrłiy i  kobiety.
„PA ŁA C E ": „,Szał dolara" i Klub słomianych

wdowpów. ,
„CHIM ERA": „Kawiarenka w Kairze". 
„NO W O ŚCI": 0 czem mówi Europa. 
„FATAM ORGANA": Czarny Orzeł.

Lwowscy nożowcy oblężeni i ostrzeliwani
w Malechowie.

BIURO KONCERTOWE M - TUERKA.
W torek, 13. 'wfzeiśuia: Ada Sari, primadonna 

peny „La  Scala" (w Medjolanie
o-

Dnia 1. czerwtia 1924 oałrywało się we­
sele u ieanego gospodarza w Malechowie1. N a  
zahiawę przybyli byWaliciy; lwowskich szynków 
Paweł Cip. Kazimierz Weber, bracia W łady- 
sławi i Michał Rusinowie, oraz Stanisław 
Martyniak.

Bractwlo lo. poaochociwszy sobie, wywo­
łało Łmrcę. przycze-m W eber zranił nożem, 
parobka z Laszek MuiroWjanyich. Wladyslaw'ą 
Salzmana Ten aobrawlszy soliie kompanowi 
do pomocy,, m szył do ataku na lwowską 
brać. Zaatakowani, ujrzawszy w rękach n;i- 
pastuik(9Jv karabiny, noże i rewblwtry. rzu- 
iciili się do ucieczki, dopadłszy zaś budynku 
ruskiej czytelni, w.yleźli po jofrabinie na strych 
pokąd wyciągnęli airabinę. poczem wszelkie 
otwory^jżabarykadowdli workami ze zbożem 
i słomą. Napastnicy przeprowadzili formal­
ne oblężenie, strzelając do ukrytych przez 
'dłuższy icżas. Dopiero pirzytfyły1 ze Lwowa  
silny oddział konnej policji zdołał oswobo­
dzić oblężonych.

Policja przeprowadzając dochodzenia, a- 
resztowala sprawców napadu w 1 osobach W l. 
Z eliin.aua. Jurka Galantego. Mifchala i M ar­
cina Janow sk ich . Michała Szczura. Qr,az W ła -  
dy stawia i Jędrzeja Sowińskich, którzy sta­
nęli wczoraj przeć wyrokującym sędzią r. 
Jiyćzkowskini. Po przeprowadzonej rozprawie 
Wgaj pierw!si zostali skazani po 2 miesiące; 
Janowski na (U  tygodni ciężkiego więzienia, 
inni aąś po 10 złotych (grzywny. K ara la 
została jecmak zawieszona na przeciąg 5 lal 
z 'tern. że zasądzeni solidarnie muszą do roku 
zapłacić 300 zł. za uszkodzenie budynku 
podczas ostrzeliwania.

Lwowscy, nożowcy również odpokutowali 
za swe uczynki, gdryj£ już poprzednio zostali 
zasądzeni za wytwołanie burdy na weselu. Pa- 
!wet Cip z zemsty „oporządził" naslępnie no­
żem W I. Salzmana. obecnie zaś przebyjwa 
on (w areszcie N ,śledCizym jako oskarżony o 
zabójstw^ o.

TEATR W IELK I. Dzisiejsze (przedstawienie opery 
H’alevy‘e g o : „Żydówka", budzi [wielkie zainteresowa­
nie swą ,reprezenLąqją larlystyczno- wokalną. Tytuło­
wą pairtję Racheli (odtworzy p. Franciszka Platówna. 
W  partji księżniczki Eudóksji p. Alina Szlemińska. 
W łodzim ierz Kapzmar kreuje jediną z najwybitniejszych 
swyćśi partji: kardynała di Brogni. W  parlji Eleazara 
ujrzy publiczność lwowska (po raz pierwszy nowo 
angażowanego, pierwszorzędnego lenora bohaterskie­
go, Stanisława Kowalskiego. Przy pulpicie kapelmi 
slrzowskim ujrzymy po raz pierwszy pl. Jerzego Bo- 
janowskiego, kapelmistrza, i kierownika muzyczne­
g o  Teatrów lwowskich.
1 Jujro, w  niedzielę, Tl. b. m. ukaże sie na scenie 
Teatru W ielkiego, wspaniały .chiński poemat dra­
matyczny Klabunda: „Kredowe K o ło ", grany we L w o ­
wie już z |gó|bą 40 razy.

TEATR NOWOŚCI jx>wLa,rza dziś w dalszym cią­
gu doskonale graną operetkę Benatzky‘ego: „Adieu 
M im i" f—  z (p. IKoraoiajtilką i reżyserem Kuligowtsfcim 
w rolach głównych.

Jutro, w niedzielę 11. d. m. ancywesoła, n iezw y­
kle melodyjna operetka Leona Falia „Słodki kawa­
ler" z p. Korabianką wi partji tytułowej.

Poniedziałkowy występ Maryli Gremo W Teatrze 
Nowości budzi duże zainteresowanie.

Z  TEATRU MAŁEGO. Karol Adwentowicz gościn­
nie Wystąpi ze swoim  zespołem pip. Ellą Dziewońską

ADA SARI. primadonna opery „La  Scali11 w Me- 
djoianie i innygh scen zagranicznych, bawiąca chwilo­
wo w Polspe, wyśląlpi z koncertem iwe Lwowie we wto­
rek 13. bm. Będzie lo jedyny występ słynnej śpie- 
waczKi w  sezonie bieżącym w e Lwowie. Program 
wieczoru obejmuje pieśni i arje operowe, których 
artystka jesl niezrównaną (wykonawczymą. Akom pa­
niuje Feliks Szymanowski.

DYREKCJA I. PAŃSTW. SEMINARJUM naucz, 
żeńsk. im. Adama Asnyka, wie Lw ow ie  ul. Sakramen- 
lek, 1. 7., podaje do wiadomości, że egzamin ekster­
nistek rozpocznie się (częścią pisemną 15. września 
1927, o godzinie 4 -Lej popołudniu.

OSTRE STRZELANIE W  ZAMAr STYNOWIE. P o ­
daje się do (publicznej wiaaomości, że w  dniaćh: 10, 
12; i 14 Iwjrzeiśnia b. r. odbędzie się ostre strzelanie na 
strzelnicy bojowej w  Zamarslynowie, Pas niebezpie­
czeństwa, obsadzony będzie pi zez wojskowe poste­
runki ochronne, do klóryćh zarządzeń przechodnie 
winni się stosować.

CZYJA GARDEROBA? Andrzej Szewiczuk, zam. 
przy ul. Źródlanej, 32, zdeponował w  policji garderobę 
o£n,s'k i niiccinną, podrzuconą przez jakiegoś z ło ­
dzieja w tram ie realności przy ul. Kętrzyńskiego 11 
a. Poszkodowani mogą rzeczy te agnoskować w  VI. 
kon i: ć rjacie PP.

NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA. Jan Hickiewicz będąc 
zatrudi iony w pracowni masarskiej Tytusa Jarymowi- 
pza w Tarnopolu zapragnął ipioznać życie wielkomiej­
skie oraz zwiedzić Targi Wsphoanie Eskapada taka 
kotziuje nieco w obecni^jh czasach szalejącej dro­
żyzny. Wobeic lego HićkieWicz zaglądnął głęboko do 
kieszeni , starego11, igdyż skradł około 2.000 zł. i jprzyt- 
jeebał do Lw o-- a. Nie długo jednak tu „popasał" 
gdyż na skedek telefonicznego powiadomienia przez 
pokcję Lrnopolską wywiadowca KierOpka, odszukał 
<\e Lw ow ie  Hickiewicza, i wibtrew jego woli odstawił 
g o  z pow rotem 'do Tarnopola, gdzie 'go z „utęsknie­
niem" oczekiwał Jarymowicz.

W ŁAM YW ACZE NA BUDOWIE. Arnold Nosig, 
zam. przy ul. Janowskiej I. 4, doniósł policji, że 
nieznani osobnicy skradli z budowy in'ż. Krzyżano­
wskiego pirzy ul. Zielonej narzędzia monterjskiie1 i ma- 
terjały budowlane niestwierdzonej na razie wartości.

Ci sami sprawcy usiłowali dostać się do kance­
larii budowly in'ż. Thorna przy ul. Tarnowskiego 104

i W itoldem  Rolandem Iw* komeaji „Syn Casanowy" R. ^Dozorca lej budowy Stanisław Huk, spłoszył jednak
Lothara tylko dlwta dni (sobojja i niedziela)

Leon Wyirwjicz jedyny w  sw oim  repertuarze przy­
jeżdża do LwOwJa, W  poniedziałek 12. !b. m. i daje 
w Teatrze Małym swój znakomity program, na któ­
ry złożą się najcenniejsze perełki jego  reperLuaru, 
Bilety już nabyć należy w  „Orbisie" pl. Marjacki 8.

Z „TRU PY WILEŃSKIEJ". Dziś W sobolę. O godz.
3.30 przedstawienie popularne komedji Alejchema 
„Trudno być Żydem".

-  Szlaka la (Charakterem swoim tragikomicznym 
wywiera snr?S wrażenie na widzapł w których tra- 
gedja 'życia stuSfenckiego znajduje żywy rezonans.

W ieczorem  „Dzień i noc" Iragedju Auskiego, któ­
rej wczorajsza premiera przypomniała lwowskiej pu­
bliczności pierwsze spotkśfeie z W ileńczykami przed 
siedmiu laty.

rzezimieszków1.
KIESZONKOWCY NIE PRÓŻNUJĄ. Pom im o licz­

nych aresztowań, „pracowników" z pord znaku nie ma 
dnia, aby „doliniarze nie b u c h a li"  roztargnionym, czy 
„zagapionym " przechodniom „sikory".

W czoraj doniesiono policji, (że w  wozie tramwa­
jowym „T “ jakiś (osobnik skradł zegarek srebrny 
„Om ega" z e 'z ło ty m  łańcuszkiem, wartości 150 zl. 
na szkodę Jarosława Bileidkiego.

Adwokatowi dr. Izydorow i Felerowi skradł ja­
kiś doliniarz złotą „s ikorę" wraz z łańcusżkiem z 
tulskiego srebra.

W  powszechnym Banku Zw iążkowym  przy ul. 
lagiellońskie], skradł jakiś osoDnik z teczki leżącej 
ocok  okienka kasowego 550 dolarów na szkodę Mar­
kusa Banesa.

Dawid Distenfeldi poniósł jpoueji, że w  Czasie w sia ­
dania do pociągu na dworcu, głównym, jakiś os o unik 
skradł mu z  kieszeni spodni 76 .czeków po 10 dola­
rów, które były wystawione na nazwisko poszkodo­
w anego.

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. P.
Pasika, zam. przy u> Piekarskiej, 36, doniósł policji 
że W pzasie jego nieobecności, ktoś włamał się do 
łmieszkania, skąd skraoł garderobę wartości 1.200 zł. 
Poszkodowany pod'ejirzew a o tę kradzież niejaką Jó­
zefę Pairtykówmę z Horynia, pow. rawskiego, która 
przed trzema dniami odeszła ze służby od p. Horody- 
kiej, zam. w' tej realności. Podejrzenie lo  nie ma po 

za tein innego uzasadnienia.
Marja Klimek zam. przy ul. Potockiego 49, do­

niosła policji, że nieznany osobnik, włamawszy się do 
jej mieszkania, skradł zegarek srebr-py', i szpilkę war­
tości 60 zł. i

Jakiś osoDnik dostał się do slajni przy ul. Jano­
wskiej 1. 94, gdzie skradł garderobę męską i dam­
ską na szkodę Stefana Czajkowskiego i Anastazji 
Skwaróg.

Marję Mysz , aresztowała policja, pod zarzuiem 
kradzieży kosza z rzeczam i z kurylarza realności przy 
ul. Bonifratrów 14, na szkodę Karola Mazurkiewicza.

PRZYROST, KTÓRY ZAMIAST ZADOWOLENI.! 
STWARZA NA RAZIE KŁOPOTY. Karolina Chudanska 
zam. przy ul. (Miejskiej 26, zjawiła się wlczoraj W 
komisariacie PP., i podała, że idąc wieczorem w 
towarzystwie sw ego  męża, Mićbała, wspomnianą ulicą 
zauważyła płaczące niemowlę, płci żeńskiej, liczące 
około  dwa miesiące życia, które podrzuciła nieznana 

j na razie matka. Cnudańsika kierując się samarylań- 
(skiem uc2hcicm,, zabrała ze sobą pocrzutkka do do- 
' mu nakarmiła go, poczem chaała oddać pod opiek~ 
! policji. Hałasujący len „prezent" nie przyjęto jednak 
lecz polecono Chudańskiej opiekować się dzieckiem 
aż do rozslrzygnięcia 'Miejskiego komisarjatu.

Zapiski policyjne nie (podają jednak czy decyzja 
ta była po  imyiśli przygodnej opiekunki podrżulka.

W YSTĘPY NOŻOW CÓW  I AWANTURNIKÓW. 
Józef Fjscner, brukarz, zam. w  Kleparowie, podczas 
kłótni, został przebity trzykrotnie nożem w1 plecy 
niejakiego N. Czarneckiego, klóry zbiegł i ukrywa 
się pirzeci aresztowaniem. Policja nie zdołała na ra­
zie uslalić miejsce żnmiesżkania nożowca. Zranio­
nemu, udzieliło Pogotow ie ,ral. pierwszej pomocy.

W  areszlaćn polioyjnyćh osadzono Leonlynę Miel­
nicką, koryntiankę, która W ul. Rzeźbiarskiej w yw o­
łała awanturę i Urobiła swą Koleżankę darję Jaremo- 
wą. Los ten podzielił Józef Makolondra zam. \v K le­
parowie, który w yw oła ł Zbiegowisko i pobił Emila 
Filipowa.

HiłNDS HISIEWSKS
LEKARZ DENTYSTA

powróciła i ordynuje od godziny 11 do 2 30.

Lwów, iii. FREDRY 9. II. p.
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Hańba niewolnictwa w XX. wieku.
Po ukończeniu wielkiej ameryk. wojny 

G on tow e ,. która zakończyła się zniesieniem 
niewolnictwa w  Stanach Zjednoczonych. —: 
prz^puzsczano powszechnie, że w przeciągu 
kilku lat niewolnictwo zniknie wogóle U p ły ­
nęły jednak cale dziesięciolecia, a ciągle je­
szcze istnieje wiele m iljonów1 lńtfzi. skazanych 
na laskę i niełaskę swyjcn panów, ludzi piro- 
waazącylch życie, które „Biała Księga" an­
gielskiego ffftnisterslwd spnaiw! •zagranicznych! 
nazywa „piekleni na ziemi“ .

W  Loncynie istnieje „Towarzystwo zwal­
czania niewolnicitwia“. którego członek poseł 
do parlamentu mir. John H arris słowem i 
pismem piętnuje hańbę ludzkości. i

Także Ligia narodńWi zajęła się w ubie­
głym  roku tern zagacńieniem. W  bieżącyln zaś, 
roku imają wiszystkie le państwa, które podpi­
sały konwencję przeciwko niewolnictwu1. —' 
zd'ać sprawę o tom co uczyniły, by  poprzeć 
zwalczanie niewolnictwa...

Anglia bęcizie mogfla w'skazać na uwol­
nienie przez siebie od1 czasu zakończenia w o j- _ 
ny [światowej blisko pół imiljona krajowCiów1' 
w' Afryce południowej. Przeprowadziła ona t 
wywłaszczenie posiadaczy niewolników bar­
dzo radykalnie, bez 'dania im jakiegokolwiek 
odszkodowania, na  co nie odlwjaiżyiyby się ( 
Niemcy w czasie, gdy jeszcze posiadały w ła- ( 
sne kolon je. ' 1

Istnieją jeszcze dziś 2 państwa, w 1 których1 
niewolnictwo istnieje zupełnie jawnifi Są to 
Chiny i Abisynia. Misjonarze, którzy znają  
Chinyi. twierdzą, że jest tani okrągłe 2 i

pół Imiljona niewolników. Być imoże. że walki 
ostatnich lat sprowlaldżily wf ty[rn względzie 
pewne zmiany, gdyż zwalczające się partje 
„zW|alniają“ Od1 czasu do czasu niewolników! 
b y  niimi zasilić swe szeregi wlałcjzącyfch... ~r 
Dwa znamiona charakterystyczne psychiki —: 
ićhińskiej utrzymują. pipy życiu instytucję 
niewlolniictwfa; okrucieństwo i nieposkromio­
na zmysłowość.

Sprzedawanie młodych idziewlcząt boga­
tym rozpustnikom nie ustanie tak długo, do­
póki nie podniesie się stan m oralny głodu­
jących nieraz mas. no i ehciwóść zarobku1. 
Bok rocznie giną tam tysiące niewolników! 
setk i tysiące młodych dziewcząt kobiet 
wiśród wyirafinowianych 'udręczeń, giną te/J 
setki i tysiące młodych dziewiczą! i kobiet, 
jako ofiary tadyzlniń swych Właścicieli...

Lecz jeszcze gorzej przedstawiają się te 
stosunki w  wbisynji. I tam ilość niewolników! 
sięga icyfry 2-ich iiniljonów!. z których wiele 
tysięcy narażonych jest na oburzające okru­
cieństwo. |

Regent Abisynji. który chce iść na rękę 
wymaganiom humanitaryzmu, zaproponował 
by  niewolników1 tyjch wynajmowano przym u- 
nuBsowo plantatorom amerykańskim. Zarobi 
ki uzbierane tyim sposobem Wi ciągli pięciu lat 
stanowiłyby kwtoię. wynoszącą cenę wykupna  
niewolnika i obdarzenia go wolnością. j

Istnieją Lakże „białe niewolnice'1 ofiary! 
handlu żyW!yjm towarem, które Żyją w  zam-i 
knięciu haremów' w1 Marokku i innych półi 
nocno-afrykańskich krhjach. T u 1 wlalka z nie­

wolnictwem Wkracza w  dziedzinę walki z han- 
dlem żyWyłn towarem.

Te zagadnienia stanowić hędń m. in. te­
mat narad genewskich jesienią b. roku.

E wydawnictw.
,SZAŃCA" Nr. 5-ty, (niezależnego pisma w o j­

skowego zawiera artykuły: Kierunek narodowy) w  
przysposobieniu wojskowfem obywateli, sprawa gen. 
W łodzim ierza Zagórskiego, Wspomnienia legjonowe 
(qen. Góredkięgo), gen. Kulińskiego „Przysposobienie 
narodu na Czas (wojny“ , Kaszuba „W esterplatte", 
Z. Z. „Rozbrojenie na morzu" i  E. Kniażykowskiego 
„Samorozkład prochówi bezdymnych". v

W  kronice: No\va pragmatyka oficerska, Re­
dukcja armji okupacyjnej jw Nadrenji, Raport gen 
Guillauinat) Nowy zastępca szefa administracji w o j­
skowej i bardzo pożyteczny wyciąg z Dzień. Pers. 
M. S. W ojsk, informujący O najnowszych zmianach 
personalnych w wojsku.

Uzupełniają numer wiadomości o  wojskach cu­
dzoziemskich przegląd prasiy wojskowej oraz o - 
mówienie książek (Pieśni O sławie Oppmana, W ojny 
napoleońskie gen. Kukiera i Taschenbuch der Tankę 
Heigla).

„Szaniec" jej pismem starannie wydawanem Bę­
dzie ono niewątpliwie pożyteczne nie tylko dla każ­
dego oficera zawodowego czy rezerwy, lecz także 
dla światłego obywatela, który Czuje swą łączność 
z siłą zbrojną (narodową i pragnie> ‘żeby mu sprawy 
wojskowe nie były obce.

Czytajcie Dzienni* Ludowy

«n i  ttlm. 1 *sp«uow nryklt aa iek*t< . 
ŚL —"li. K*4ealtne ZI. —‘40, w te ki tle Zł. -
m

O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej itr. Zł. — ‘80. Drobne ogł. zs słowo Zł. —‘ 10. 
Komunikaty Zł. — ‘65, zamiejscowe o 25•/, drożej.

Specjał, chorób skórnych, wenerycznych i kosmetycznych

Dr. H enryk Rosm arin
były elew Kliniki lwowskiej, wiedeńskiej i paryskiej 

Lwów, Kopernika 12 — powrócił.

Podczas Targów Wschodnich
daje okulary, cwikiery oraz naprawy okularów do 50“/, 
zniżone ceny. Wydaje dla członków Kasy chorych okulary 
tylko optyk Silber, Lwów, ul. K ilińskiego L. 1. (obok 
katedry).

ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW 
RDESTÓW, AKWIZYTORÓW

dla różnych miejscowości Małopolski
poszukujem y

Towerzystwo Ubezgisczeń „Europa"
S. A.

Oddział we Lw ow ie Bralerswsha 15.

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t. ||

G E R M I N A L  fi
poleoa

Księgarnia Ludow a. Szajnochy 2.

RASH z okazji TARNÓW WSCHODNICH
zymał świeży transport silnego O B U W I A  męskiego, damskiego oraz obuwia s z k o l n e g o  
uksusowego i sprzedaje takowe po bardzo niskich cenach. —  T A N IO  B O  W  P O D W Ó R ZU

r  Krach —  Lwów, ul. Halicka 1. 15 -w
V

C E N T R A L A  F O f i C Z UCH. P P flU , R Y N E K
Zastępca naczełn. [redakt. i reki1, odpow1. B R O N IS Ł A W  SFA LaK . — Druk. Lud1. Sp. T. .Wyd.. Lwów. UL L\ Baptehjl 7 7 . — Tel. 4 9 6 .

■ H H B D H I

K O M P L E T N E
U R Z Ą D Z E N I A M Ł Y Ń S K I E

w sze lk iego  rodzaju

Oryginalne WALCE GAM Z  A  i m otory DIESLA, oraz pojedyncze 
maszyny młyńskie- Kompletne U R Z Ą D Z E N IA  GORZELNIANE,  
krochmalarne, drożdżarniane. MŁOCARKI O  ŁO ŻY SK A C H  KUL­
KOW YCH, parowe lab motorowe, w yrobu  fabryki m aszyn  

x król. w ęg iersk ich  kniei państwowych

d o s t a r c z a  n a  n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h

Generalne Zastępstwo Oddziału maszynowego
A nglo -w ę gie rskie go  Banku S. A. w Budapeszcie

*

Lwów, Brajerowska 5 — Telef. 39-72 i
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